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*

W cyklu „Mała Antologia Wymowy Sądowej” ('’Gazeta Sądowa” nr 7 
z dnia 1 kwietnia br.) kolejną sylwetkę obrońcy z okresu międzywojen­
nego, mianowicie adw. Stanisław Szurleja, i fragment jego mowy obroń­
czej w procesie Huberta Lindego, ówczesnego prezesa PKO, przedstawił 
adw. Roman Ł y c z y w e k .

S.M.

ti rtO/MIH/%

1.

KRONIKA CćNTRALNA

1. N a posiedzeniu Prezydium  NHA 
w dniu 5. IV.hr. om aw iano spraw ę 
udziału  obrońców  w postępow aniu  
przygotow aw czym . C entralny Zespół 
W izytatorów  przeprow adził badan ia  w 
10 w ydziałach sądów  w ojew ódzkich 
(p ierw szej instancji) i przedstaw ił a n a ­
lizę zbiorczą. Adw. T. de Virion opra- 
c ;w a ł uw agi n a  tem at w arunków  
udziału  obrońców w postępow aniu 
przygotow aw czym , a* adw . E. M azur 
sporządził sp is p u b lik acji na ten sam  
tem at. C ałość została  uzupełniona m e­
m oriałem  opracow anym  przez zospół 
roboczy R ady A dw okackiej w K ra k o ­
wie.

Z analizy  dokonanej na tym że po­
siedzeniu  (na podstaw ie przygotow a­
nej dokum entacji i dy sk usji) w ynika, 
że udział obrońców w postępow aniu

przygotow aw czym  je st  n iezad o w ala ją­
cy z pow odu n iew łaściw ej p raktyk i 
stosow an ej przez p rok uratu ry . M ate­
ria ły  te oraz stan ow isko  N R A zostało 
przek azan e P rok u ratu rze  G eneralne j z 
jednoczesnym  upow ażnieniem  P rezesa 
N R A  adw . Z dzisław a C zeszejk i do 
p rzedyskutow an ia i pow zięcia odpo­
w iednich kroków  d la  popraw y sy tu a­
c ji w om aw ian ej spraw ie.

2. D ziałalność w izy tacy jn a  rad a d ­
w okackich oraz N R A  była p rzed m io­
tem  rozw ażań na tle dośw iadczeń  roku 
1972. Postanow iono n ad al badać pracę 
zaw odow ą adw okatów  n a podstaw ie 
analizy  ak t sądow ych w  Sądzie  N aj-  
wyżiszym, ja k  rów nież p racę  zaw odo­
w ą adw okatów  w postępow aniu  przy­
gotow aw czym  orrz  efek ty  w e jśc ia  w 
życie now ego ark u sza  rozliczeń.

2.

Z  Ż Y C I A  IZ B  A D W O K A C K IC H

I z b a  k i e l e c k a

1. T r a d y c y j n a  c h o i n k a  w 
R a d z i e  A d w o k a c k i e j  w K i e l ­
c a c h .  W dniu 28 stycznia br. s ta ra ­
niem R ad y  A dw okackiej w  K ie lcach  
zorganizow ano w  lokalu  R ady cho­
inkę noworoczną dla  dzieci ad w ok a­
tów, ap likan tów  adw okackich i p ra ­
cow ników  adm in istracy jn ych  R ady 
i  zespołów .

P odczas uroczystości w ręczono dzie­
ciom  upom inki, w yśw ietlono k ilk a  f il­
m ów, a  po spożyciu  śn iad an ia  odby­
ły  się  zabaw y w pięknie u dekorow a­
nej św ietlicy  R ad y  A dw okackiej.

2. N a r a d a  k i e r o w n i k ó w  z e ­
s p o ł ó w  a d w o k a c k i c h .  W dniu 
6 styczn ia odbyła się  w  K ie lcach  n a­
ra d a  k ierow ników  zespołów  adw okac-
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kich n aszej Izby. Przedm iotem  n ara ­
dy było om ów ienie zasad  now ego re ­
gulam inu działan ia zespołów  adw o­
kackich. W szczególności uczestn i­
cy n arady  om ów ili sp raw ę now ego 
a rk u sza  rozliczeniow ego, fun duszu  so ­
c jaln ego  utw orzonego w  zespołach o- 
raz u spraw n ienia działan ia  zespołów .

N a zakończenie n arady  podjęto  u- 
chw ałę o przekazyw aniu  0,5% od po­
borów  brutto na N arodow y F un du sz  
Ochrony Zdrow ia.

3. W s p ó ł p r a c a  R a d y  A d w o ­
k a c k i e j  w  K i e l c a c h  z K i e l e c ­
k i m i  Z a k ł a d a m i  W y r o b ó w  
M e t a l o w y c h .  W dniu 27 stycznia 
br. odbyło się  w lok alu  R ad y  A dw o­
k ack ie j robocze spotkan ie m iędzy k ie ­
row nictw em  KZW M  a członkam i R a ­
dy pośw ięcone zacieśnieniu  w spó łpracy  
m iędzy k ielecką adw ok atu rą  a n a j­
w iększym  zakładem  przem ysłow ym  w 
K ie lcach . W n aradzie udział w zięli: ze 
strony gości — naczelny dyrektor Z a ­
kładów , sek retarz  PO P i p rzed staw i­
ciele R ad y  Z ak ładow ej, ze strony  zaś 
gospodarzy  — dziekan  R ad y  A dw o­
k ack ie j w  K ie lcach  adw . A . P ierzak , 
sek retarz  PO P adw . J .  S trzy k ała  
i członkow ie Rady.

O gólnie stw ierdzono, że w spó łp raca  
przeb iega zgodnie z w cześniej u sta ­
lonym  harm onogram em , k tóry  p rze­
w idu je  udzielanie porad  praw nych 
d la  załogi, n adsy łan ie arty k u łów  p ro ­

blem ow ych do gazetk i zak ładow ej, 
w reszcie szkolenie członków R ad y  
Z akładow ej i K o m isji R ozjem czej w 
zak resie  p raw a pracy. P orady  udzie­
lan e  są  •— w kolejności — przez człon­
ków  w szystkich zespołów  w K ie lcach , 
a  korzysta  z nich (raz w  tygodniu) 
przeciętn ie 5— 7 osób. Prow adzone 
szkolenia i publikow ane arty k uły  w y­
w ołu ją duże zain teresow anie w Z a ­
kładach.

Ze strony KZW M  udostępniony zo­
stan ie  w  n ajb liższym  czasie au tok ar, 
którym  adw okaci w y jad ą  na w yciecz­
kę do Czechosłow acji.

Przed zb liżającym  się sezonem  u r­
lopow ym  zostanie przedstaw iony R a ­
dzie p ro jek t w ykorzystan ia ośrodków  
w ypoczynkow ych na potrzeby pew nej 
liczby członków Izby oraz u sta lo n a  zo­
stan ie  liczba m iejsc  na koloniach i o- 
bozach dla  dzieci adw okatów .

Po naradzie dziekan zaprosił gości 
na kaw ę i lam pkę wina.

4. M i ę d z y n a r o d o w y  D z i e ń  
K o b i e t  w R a d z i e  A d w o k a c ­
k i e j .  Z te j okazji odbył się  w  lo ­
k a lu  R ad y  wieczorek taneczny przy 
m agnetofonie. Podczas w ieczorku, k tó­
ry  upłynął w m iłej atm osferze , w rę­
czono obecnym  przedstw icielkom  płci 
p ięknej kw iaty  w raz z serdecznym i 
życzeniam i od R ady A dw okackiej i 
całe j p a le stry  k ieleckiej.

Adw. S. Szufel

I z b a  k o s z a l i ń s k a  

Sym pozjum

W dniach od 30 w rześn ia  do 2 p aź ­
dziernika 1972 r. w  O środku w czaso- 
w o-w ypoczynkow ym  „S ta lo w a  W ola” 
w K ołobrzegu  odbyło się sym pozjum  
K o sza liń sk ie j Izby A dw okack ie j. 
W zięli w  nim udział adw okaci w yko­
n u jący  zawód w zespołach adw ok ac­
kich, aplikan ci adw okaccy  oraz zap ro ­
szeni goście w  osobach: w iceprezesa 
NRA  adw. dra Z dzisław a K rzem iń s­

kiego, p rodziekana W ydziału P raw a 
UAM  w Poznaniu  prof. d ra  T ad eu sza  
N ow aka oraz prezesa Z arządu  O kręgu 
Z P P  w K oszalin ie  m gra S tan isław a  
Chm ury.

Sym pozju m  otworzył i pow itał ze­
branych  uczestników  dziekan  R ady 
A dw okackiej w K oszalin ie  adw . C ze­
sław  B ielicki.

N a w stęp ie prezes C hm ura w im ię-
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niu przew odniczącego Prezydium  W RN 
w  K oszalin ie  udekorow ał adw . adw. 
W itolda H u sara, Leona K asp ersk iego  
i E m ila  Turow skiego przyznanym i im 
u ch w ałą  Prezydium  WRN w K o sz a ­
lin ie  z dnia 12 lipca 1972 r. honoro­
w ym i odznakam i „Z a zasługi w  roz­
w oju  w ojew ództw a k oszaliń sk iego”. 
W im ieniu  odznaczonych głos zabrał 
ad w . Em il Turow ski, który podzięko­
w ał za zaszczytne wyróżnienie i za­
pew nił, że i on, i w yróżnieni koledzy, 
a  n iew ątpliw ie i pozostali adw okaci 
sw o ją  p racą  zaw odow ą i dzia ła ln oś­
cią  społeczną będą się przyczyniać do 
rozw oju  w ojew ództw a koszalińskiego.

N astępn ie prof. N ow ak w ygłosił w ie­
logodzinny w ykład pt. „Z asad a  kon- 
trady k tory jn ości w procesie k arn y m ”. 
W niezw ykle żyw ej i kom unikatyw nej 
form ie prof. Now ak przedstaw ił słu ­
chaczom  całokształt aktualnych  z a ­
gadn ień  zw iązanych z tem atem  w y­
k ładu .

O dużym  zainteresow aniu poruszo­
ną p rob lem atyką św iadczyła ożywiona 
d y sk u s ja , w  k tórej kolejno w zięli u- 
dzia ł adw . adw .: Ja c e k  M ościcki, M ie­
czy sław  Pszczółkow ski, Leon K a sp e r ­
sk i, D om inik M aciołek, C zesław  B ie ­
lick i, Z bigniew  Brosz, A nna Sznuraw a, 
E m il Turow ski, apl. adw . B o lesław  
Ż arach , apl. adw. Bohdan Z apaśnik  
i p rezes S tan isław  Chm ura.

Prof. N ow ak, zarów no w czasie dy ­
sk u sji ja k  i w je j podsum ow aniu, do­
datkow o w yjaśn ił pew ne zagadnienia, 
udzielał odpow iedzi na postaw ione 
p y tan ia  i polem izow ał z w ypow iedzia­
m i dyskutantów , a  na zakończenie 
stw ierdził m. in., że spotkanie z pa- 
le s tr ą  koszaliń ską było d la  niego zna­
k om itą  ok az ją  do zadzierzgnięcia w ię­
zi teorii z p raktyką.

D ziekan  B ielick i podziękow ał prof. 
N ow akow i za w ygłoszenie in te re su ją ­
cego w ykładu i zaprosił go na n astę ­
pne sym pozjum .

K o le jn y  w ykład pt. „A ktualne za d a ­
n ia  sam orządu  adw okack iego” w ygło­

sił w iceprezes N R A  adw . dr Z dzisław  
K rzem iński. Omówił on w y łan ia jące  
się perspektyw y rozw ojow e ad w o k a­
tury i zw iązane z tym  p lan y działan ia  
na przyszłość. M ówca w spom niał 
chlubną przeszłość adw okatury  p ol­
sk ie j, zm agan ia z okupantem  h itlero­
w skim  oraz w ydatny w kład w  rozw ój 
nauki p raw a tudzież postępow ą rolę 
adw okatury  p olsk ie j w życiu sp o łe­
czno-politycznym  k ra ju . P rzed staw ia­
ją c  perspektyw y rozw ojow e ad w o k a­
tury, dr Z dzisław  K rzem iń sk i stw ier­
dził, że proponow ane przez N RA  
zm iany idą w trzech k ierunkach : no­
w elizacji u staw y o u stro ju  ad w o k a­
tury, zm iany regulam inów  i in stru k ­
cji oraz zm iany w arunków  socja ln o - 
-bytow ych. M ów ca szczegółow o zre­
ferow ał całokształt zagadnień  zw iąza­
nych z proponow anym i zm ianam i. 
Zdaniem  dra K rzem iń sk iego  p ersp e k ­
tyw y adw okatury  na przyszłość są  p o­
m yślne ze w zględu na przychylny k li­
m at dla problem ów  adw okatu ry , ja k i 
pan uje  w  naczelnych w ładzach  p a r­
ty jnych  i w  M in isterstw ie S p ra w ied ­
liwości.

Po ożyw ionej dy sk u sji, po u dziele­
niu odpow iedzi na pytan ia  oraz po 
w yjaśn ien iach  dziekan  B ielick i p o­
dziękow ał serdeczn ie drow i Z d zisła­
wowi K rzem ińskiem u za w ykład  i za 
bezinteresow ny udział w sym pozjum .

W dniu 1 październ ika 1972 r. u- 
czestnicy sym pozjum  udali się  a u to ­
k arem  z K ołobrzegu do B erlin a. T e ­
go sam ego dnia zw iedzano z udziałem  
przew odników  Berlin . N astępn ego 
dnia zw iedzano Poczdam  ze szczegól­
nym  uw zględnieniem  zespołu p ałaco- 
w o-parkow ego San ssou ci oraz C ecilien- 
hofu.

W ycieczka do N iem ieckie j R ep u b li­
ki D em okratycznej była przede w szy st­
kim  znakom itym  re laksem , ale z d ru ­
giej strony nie była ona pozbaw iona 
także społeczno-politycznych w alorów  
dydaktycznych, gdyż pozw oliła ze tk ­
nąć się  z problem am i k a p itu lac ji h i­
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tlerow skich  Niem iec i konferencji 
poczdam skie j oraz ze w spółczesnym  
życiem  NRD.

W dniu 2 października 1972 r. w

późnych godzinach nocnych n astąp ił 
pow rót do K oszalin a  i na tym  zakoń­
czono 72 Sym pozjum  K osza liń sk ie j 
Izby A dw okackiej.

I z b a  k r a k o w s k a

W dniu 2 m arca 1973 r. odbyło się 
w K lub ie  A dw okata w K rak ow ie spo­
tk an ie  p rzedstaw icieli krakow skiego  
środow iska adw okackiego z drem  
G yórgi H a c z e m ,  sędzią  S ą d u  N a j­
w yższego W ęgiersk iej R epublik i L u d o ­
w ej, członkiem  w ęgierskie j K o m isji K o ­
d y fik acy jn e j i znanym  n a W ęgrzech 
oraz poza gran icam i tego k ra ju  auto­
rem  p rac  z zak resu  p raw a i postępo­
w an ia  karnego, który baw ił w  K ra k o ­
w ie ja k o  gość Z akładu  Postępow ania 
K arnego, U niw ersytetu  Ja g ie llo ń sk ie ­

go. Dr R acs przedstaw ił (w języku 
niem ieckim ) ostatn ie zm iany w  za­
k resie  w ęgierskiego  u staw od aw stw a 
karnego (now ela z 1971 r. do w ęgier­
sk iego  kodeksu  karnego, dekrety  o 
u stro ju  sądów  pow szechnych i proku­
ratu rze  W RL z 1972 r., zasady  nowego 
k.p.k. W RL). W toku d y sk u sji dr 
R acs poinform ow ał zebranych o obec­
n ej sy tu ac ji adw okatury  w  W RL i o 
zagadn ieniach  praktycznych zw iąza­
nych z obroną k arn ą w  tym  k ra ju .

m.c.

I z b a  r z e s z o w s k a

Minęło trzy lata

Izba  A dw okacka w  Rzeszow ie ist-  
n ie je  dopiero od 1951 roku, ale boga­
te trad y c je  adw okatury  rzeszow skiej 
s ię g a ją  odległych czasów.

M iniona k ad en cja  R ady zasługu je 
n a szczególną ocenę, albow iem  w  c ią­
gu  ostatn ich  3 la t  adw ok atu ra  rze­
szow sk a uczyniła pow ażny krok, by 
zrealizow ać określony u progu k aden ­
c ji p rogram  działan ia. I p rogram  ten 
w  pełni w ykonała.

Członkow ie Izby rzeszow skie j w raz 
z R a d ą  A dw okacką bacznie śledzili 
p race  N aczelnej R ady A dw okackiej 
n ad n ow elizacją  zasad  działan ia zes­
połów  adw okackich, a  także całego 
sam orządu  i w pełni p op ierają  zało­
żen ia now elizacyjne, uchw alone na 
P len u m  N R A  w dniach 13 i 14 sty cz­
n ia 1973 r. oraz 16 i 17 m arca 1973 r. 
i g ru n tu jące  istn ie jący  sam orząd  a d ­
w okacki.

Sam o rząd  adw okatury  je st  w  peł­
ni przygotow any polityczn ie i za­
wodow o do całkow itej synchron izacji 
p racy  adw ok ata z p racą  pozostałych 
czynników  w ym iaru  spraw ied liw ości. 
W przyszłe j k adencji now a R a d a  po­
w in na się za jąć  w ielu  k w estiam i, a 
w śród nich m a przede w szystk im :

1) uw zględnić fakt, że w ysok i au to­
ry tet adw okatu ry  w  społeczeństw ie 
je s t  jedn ym  z podstaw ow ych w aru n ­
ków  należytego pełnienia iu n k c ji ad ­
w okata, je s t  jednym  z zasadniczych 
elem entów  działan ia  naszego zawodu. 
W zw iązku  z tym  należy podnosić 
sta le  poziom zaw odow y i etyczny ad ­
w okatów  przez aktyw ne uczestnictw o 
w  pracy  społecznej, a  w  szczególności 
w  rad ach  narodow ych i w  organ iza­
c jach  politycznych i społecznych, a 
także inform ow ać społeczeństw o o fu n ­
k cjach , ja k ie  adw okatu ra w spóln ie z
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w ym iarem  spraw ied liw ości spełn ia w 
życiu społecznym  i politycznym ;

2) u zn a jąc  zespół adw okacki za pod­
staw ow e ogniwo sam orządu  i teren 
działaln ości usługow ej — dbać o w ła ś­
ciw e stosun ki koleżeńskie i m iędzy­
ludzkie w  zespołach, p od jąć staran ia  
w  celu  u zysk an ia  odpow iednich lo ­
k a li d la  zespołów  w  M ielcu, T arn o­
brzegu, N isku , L eża jsk u , K olbuszow ej, 
Ropczycach, Łań cucie, Sanoku, K ro ś­
nie i Strzyżow ie, a  w pozostałych zes­
połach unow ocześnić w yposażenie 
w nętrz tych zespołów. Poza tym  z a­
pew nić odpow iednią lok alizac ję  pod 
budow ę gm achu R ady A dw okackiej 
i zespołów  w  Rzeszow ie w zw iązku 
z zam ierzeniam i inw estycyjnym i w 
zak resie  budow y nowych gm achów  
S ą d u  i P rok u ratu ry  w Rzeszow ie;

3) zw rócić uw agę na w łaściw y po­
dział sp raw  i p race w zespołach, tak  
by zasady  w y n agradzan ia  w edług no­
w ego ark u sza  rozliczeniow ego w  peł­
ni realizow ały  zasadę: „od każdego 
w edle jego  zdolności i p racy ”, a  w 
zw iązku  z tym  realizow ały podstaw o­
w ą zasad ę  socjalizm u;

4) rozw ażyć m ożliwość udoskonale­
nia bądź w prow adzen ia nowych form  
szkolen ia  aplikantów  oraz doskon ale­
n ia p racy  zaw odow ej adw okatów ;

5) zw iększyć działalność socja ln ą  
w śród  adw okatów  i ich rodzin, a także 
troszczyć się o w zbogacenie i różno­
rodność tych form ;

6) u trzym ać śc isłą  więź z zespo­
łam i, rad cam i praw n ym i-adw okatam i 
oraz z rencistam i-em erytam i.

D la zobrazow ania w skrócie o siąg ­
nięć adw ok atu ry  rzeszow skiej w ypada 
przytoczyć k ilk a  danych cyfrow ych co 
do działaln ości R ady A dw okackiej w 
Rzeszow ie.

U sta liw szy  potrzeby zespołów , R ad a 
A dw okacka m obilizow ała sw oje  w łas­
ne fun dusze i fundusze N aczelnej R a ­
dy A dw okackie j do popraw y w aru n ­
ków  lokalow ych zespołów. W czasie 
obecnej k adencji R ad a przeznaczyła

dla  zespołów  kw otę 1.085.199 zł, przy 
czym  w  1970 r. udzielono pomocy z e s­
połom  w  kw ocie 76.000 zł, w  1971 r. 
w kw ocie 320.170 zł, a  w 1972 r. łączna 
kw ota na inw estycje i pomoc zespo­
łom  w yniosła 689.029 zł (dla porów ­
n an ia z la tam i ubiegłym i: w  1967 r. 
na pomoc dla  zespołów  przeznaczono 
kw otę 102.193 zł, w  1968 r. kw otę 
96.950 zł, a  w  1969 r. kw otę 42.500 zł).

Sum y, k tóre R ad a  A dw okacka p rze­
znaczyła n a pomoc dla  zespołów , p o­
zwoliły nabyć w  Lubaczow ie dom  p ię ­
trow y na potrzeby Zespołu.

Ponadto w yposażono dobrze zespoły 
w  Lesk u . Rozw adow ie, Łańcucie, D ę­
bicy i Ja ro sław iu  oraz Zespoły N r 2, 
3 i 4 w Rzeszow ie, a także odnowiono 
praw ie w szystk ie lokale zespołów  a d ­
w okackich w  całej Izbie.

R ad a  A dw okacka pośw ięciła w iele 
czasu  na uporządkow anie sp raw  k a ­
drowych. W niektórych zespołach b y ­
ło zbyt w ielu adw okatów  (np. w  D ę­
bicy, Przem yślu), w innych n atom iast 
w ystępow ały brak i (np. w Lubaczow ie 
i Lesku). L iczba  adw okatów  w  Izbie 
rzeszow skiej w zrosła do 288 (w obec 
219 w edług stan u  na dzień 1.1.1970 r.) 
— w  w yniku  ukończenia a p lik ac ji 
przez m łodych adw okatów . W latach  
1970— 1972 w pisano na listę  ad w o k a­
tów 19 egzam inow anych ap likan tów ; 
poza tym  niektóre w pisy dokonane 
zostały bezpośrednio przez M in istra  
Spraw iedliw ości.

M imo jedn ak  w zrostu  liczby adw o­
katów  nie zm alało  ich w ynagrodzenie. 
W ystarczy przypom nieć, że w  1970 r. 
w ynagrodzenie adw okatów  w Izbie 
rzeszow skie j w ynosiło łącznie
16.914.660 zł, w 1971 r. w zrosło ono 
do 18.168.609 zł, a  w  1972 r. w zrosło 
do kw oty 18.653.077 zł.

Jed n ak że  jeszcze w  grudniu  1972 r. 
Zespół A dw okacki w  Dębicy nie u zy s­
kał dla sw ych członków m inim um  w y­
nagrodzenia w  kw ocie 3.000 zł i w szy ­
scy członkowie tego zespołu otrzym ali 
p e r  c a p i t a  po 2.300 zł. R ad a  A dw okac­
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ka, o k re śla jąc  to m inim um  w yn agro­
dzenia na 3.000 zł, sądziła, że tak  
w ysoki dolny p u łap  w ynagrodzen ia bę­
dzie m obilizow ał w szystkich adw ok a­
tów  do w iększej p racy  i zarobków .

Obecnie obow iązu jący  ark usz  roz­
liczeń oraz obniżone m inim um  do 
kw oty 2.000 zl spow odow ały, że za 
styczeń 1973 r. w szystkie zespoły w y­
k azały  w iększe w pływ y niż dotych­
czas (np. obrót zespołów  w styczniu 
1972 r. w yniósł 1.566.447 zł, natom iast 
w  styczniu  1973 r. obrót ten wzrósł 
do kw oty 1.601.372 zł).

W praw dzie w zrost w ynagrodzeń w 
latach  1970— 1972 r. pow inien n ap a­
w ać optym izm em , jedn akże faktem  
je st  z d rugie j strony, że zm niejsza 
się liczba sp raw  z każdym  rokiem . 
W 1970 r. zespoły zare jestrow ały  
19.866 sp raw , w 1971 r. ju ż 18.813 
sp raw , a  w 1972 r. tylko 17.661 spraw . 
Różnica w liczbie przy jętych  przez ze­
społy sp raw  w latach  1970 i 1972 w 
sp raw ach  karnych w ynosi 413 spraw  
na korzyść roku  1970, a w spraw ach  
cyw ilnych w ynosi ona 1.835 sp raw  na 
korzyść 1970 r. W spraw ach  cyw ilnych 
zaznaczył się  w pływ  ustaw y z dnia 
26.X.1971 r. o uregulow aniu  w łasności 
n iektórych gospodarstw  rolnych.

W tych w arunkach  jedyn ie  podw yż­
szenie przeciętnego w ynagrodzenia za 
jedn ą sp raw ę pozw oliło zw iększyć 
w pływ y zespołów . Jed n ak że  w 1972- r. 
zaznaczył się pew ien regres w uzys­
kanym  w ynagrodzeniu  za 1 spraw ę. 
B o  je ś li  w 1970 r. w ynagrodzenie to 
w ynosiło 803 zł za 1 spraw ę, a w 
1971 r. podniosło się ono do kwoty 
967 zł, to w 1972 r. spadło  do kwoty 
901 zł.

P odkreślić  należy, że zespoły Izby 
rzeszow sk ie j św iadczyły  bezpłatnie w 
1970 r. w 3.060 spraw ach , w  1971 r. — 
w 2.400 spraw ach  a  w 1972 r. — w 
2.407 spraw ach . Innym i słow y, k aż­
dego roku  adw okaci Izby rzeszow skiej 
św iadczy li bezpłatn ie na rzecz lu d ­
ności około 4.500.000 zł. Je s t  to 25%

całorocznego obrotu w szystkich zespo­
łów. Do kw oty te j należy jeszcze do­
dać około 2.400.000 zł za św iadczon e 
bezpłatnie porady  praw ne przez ze­
społy. R azem  stanow i to około 49% 
w ynagrodzenia uzyskiw anego przez 
w szystkie zespoły Izby.

Je s t  to kw ota bardzo duża, dotych­
czas faktyczn ie nie doceniana ja k o  
społeczny w kład adw okatury  rzeszow ­
sk ie j w  w ym iar spraw iedliw ości. T ak  
w ielkiego procentow o udziału  św iad ­
czeń bezpłatnych nie d a je  na rzecz 
społeczeństw a żaden inny zawód.

P odstaw ow ą kom órką pracy  adw o­
kack ie j i sam orządu  adw okackiego je st  
zespół. S tąd  też na działalność zespo­
łów R ad a  A dw okacka położyła szcze­
gólny nacisk.

Z organizow any przez R adę zespół 
w izytacyjny przynajm niej raz w  ro ­
ku dokonyw ał w izytac ji we w szy st­
kich zespołach naszej Izby, zw raca­
ją c  baczną uw agę na spraw y fin a n ­
sowe, zawodowe, etyczne i m o raln e 
członków Zespołu. Trzeba stw ierdzić, 
że w iele zesipołów, jak  np. Zespół Nr 1, 
2 i 3 w Rzeszow ie, Zespoły w K ro ś­
nie, J a ś le  i w K olbuszow ej leg ity m u ją  
się w ocenie w izytatorów  bezbłędną 
działalnością. To w yjaśn ia , dlaczego  
te w izytacje nie pociągnęły za sobą 
konieczności w ydaw ania zaleceń  po­
w izytacyjnych.

R ad a  A dw okacka zorgan izow ała 
także stały  nadzór finansow y w  z a­
kresie działalności zespołów, a o rg a ­
nizow ane 2 razy zebrania ich k ierow ­
ników i księgow ych oraz pracow ników  
finansow ych zespołów  były planow ym  
narzędziem  w zak resie  u porząd k ow a­
nia sp raw  organizacyjnych , kadrow ych 
i finansow ych w szystkich zespołów . 
Spo tkan ia  te były jednocześnie f o r u m  
inform acyjnym  dla zespołów  o d z ia­
łalności i pracy  organów  sam orządo­
wych Izby.

R ad a organizow ała również sp o tk a ­
nia regionalne w Lesk u , Ja ro sła w iu  
i J a ś le  w  celu zacieśnienia w ięzów  o r­
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gan izacy jn y ch  zaw odow ych i koleżeń­
skich z członkam i Izby, głów nie z re ­
gionu południow ego i w schodniego w o­
jew ództw a rzeszow skiego. Ten sam  cel 
p rzyśw iecał rów nież przy organizow a­
niu stałych  dyżurów  członków R ady 
w  je j lokalu , ja k  rów nież w czasie 
w y jazd ów  dziekana i poszczególnych 
opiekunów  do zespołów  adw okackich, 
co w  rezultacie  pozw oliło rozszerzyć 
kon takty  członków  zespołów  z człon­
kam i Izby.

W iele uw agi pośw ięciła R ad a  sto­
sunkom  w ew nątrzzespołow ym  i p o ­
ziom ow i zebrań  członków zespołu, w 
w yniku czego n astąp iła  harm onijna 
w spó łp raca  m iędzy członkam i zespołu.

W ok resie  k aden cji szczególnie du ­
żą ak tyw ność p rze jaw ia ła  K o m isja  
p rasow a R ady, k tóra zam ieszczała 
sy stem atyczn ie w „P a le strze” , w  „P ra ­
w ie i Ż yciu” oraz w  „G azecie S ąd o ­
w e j” , a  także w p rasie  lokaln ej in­
fo rm acje  o działalności rzeszow skiej 
adw okatury .

U roczystością o ch arakterze in tegru­
jący m  adw ok atu rę rzeszow ską była 
u roczystość X X -le c ia  Izby rzeszow ­
sk ie j. U roczystości w  Łań cu cie  pozw o­
liły  nie ty lk o  uprzytom nić nam , ja k  
trudne były  początki tw orzenia się ad ­
w o k atu ry  w  w ojew ództw ie rzeszow ­
skim , a le  przypom niały  nam  rów nież 
trag iczn ą  spuściznę la t  okupacyjnych . 
B y ło  to spotk an ie  z e sp a la jące  adw o­
k ató w  członków  Izby rzeszow skie j, 
k tóre  zw iązało nas w szystkich do 
w spóln ej p racy  dla  dobra Ludow ej 
O jczyzny i um ocnienia p raw orządności 
socjalistyczn ej.

R ad a  A dw okacka R zeszow ska zw ra­
ca ła  sta le  uw agę na poziom etyczny 
w szystk ich  adw okatów  Izby, kon tro­
lu ją c  często działaln ość członków Izby 
i z a sięg a jąc  w tym  zakresie in form acji 
u p rezesa  W ojew ódzkiej K om isji D y s­
cyp lin arn e j, se k retarza  R ady i rzecz­
nika dyscyplinarnego.

L iczba  sp raw  rozpatryw anych przez 
rzecznika k szta łtow ała  się w gran icach

40 rocznie, a  K o m isja  D yscyp lin arn a 
rozpatrzy ła  ich około 10. Co n ajm n ie j 
połowę spraw , jak o  bezzasadnych, 
um arzał rzecznik, a K o m isja  D yscyp li­
n arna w ydała p raw ie połowę sw oich 
orzeczeń uniew inniających . Sp raw y  
były załatw iane szybko i dzięki te ­
m u — co należy podkreślić  ze szcze­
gólnym  naciskiem  — nigdy strony lub 
osoby k ieru jące  zażalenia do R ad y  nie 
żaliły  się na przew lekłość p ostęp ow a­
nia.

Rów nież w  zak resie  szkolenia a p li­
kantów  n astąp iła  zm iana sty lu  pracy  
i sam ego szkolenia. Ze w zględu na 
niedużą liczbę aplikan tów  n aszej Izby 
(12 osób) R ad a bardziej m ogła zw ró­
cić uw agę na przygotow anie zaw odo­
we ap lik an tów  i ich pracę społeczną. 
Ten w ysóki poziom szkolenia a p li­
kantów  (cotygodniowe szkolenie) po­
tw ierdziły  w yniki egzam inów  adw o­
kackich , a następnie dobre p rzygoto­
w an ie praktyczne egzam inow anych 
ap lik an tów  ju ż  w  pierw szych m ie s ią ­
cach ich pracy  zaw odow ej ja k o  a d ­
w okatów .

R ad a  prow adziła też szkolenie a d ­
w okatów , przy czym także w szystk ie 
zespoły kontynuow ały doskonalenie 
w e w łasnym  zakresie.

Pow ażnym  osiągnięciem  R ad y  je st  
zorganizow anie sem inariów  doktoranc­
kich w  zak resie  p raw a k arn ego  i cy ­
wilnego. Z a jęc ia  d la  zgłoszonych ju ż 
około 30 kandydatów  zaczną się 27 i 30 
m arca  br. pod k ierunkiem  p ro feso ­
rów  U niw ersytetu  Jag ie llo ń sk iego  w 
K rakow ie.

W m inionej k aden cji R a d a  sta ra ła  
się — w  m iarę  sw oich m ożliw ości — 
zorganizow ać opiekę so c ja ln ą  d la  a d ­
w okatów  i ich rodzin. N a jp o w ażn ie j­
szą w  tym  zak resie  pozycją je s t  dzia­
łalność Fun duszu  w zajem nej pom ocy. 
Fun du sz ten dysponu je kw otą p rze­
szło 450.000 zł, z czego rocznie (prze­
ciętnie) przeznacza na zapom ogi bez­
zw rotne (około 70.000 zł), na w ypłatę 
zapom óg pośm iertnych (po 30.000 zł
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dla członków  rodziny) oraz na inne 
św iadczen ia ob jęte statu tem  (po k il­
kadziesiąt tysięcy  złotych). Z poży­
czek korzystało  około 30% adw okatów .

R ad a  A dw okacka dysponu je w  L e s ­
ku w  sześciu  pokojach  osiem nastu  
m iejscam i. P o ko je  te R ad a  całkow icie 
w yposażyła, od d a jąc  je  do dyspozycji 
całej adw okatu ry  — zarów no naszej 
jak  i z innych w ojew ództw . Pobyt w 
L esk u  adw ok ata i jego  rodziny je st 
bezpłatny.

R ad a  udzieliła pom ocy Zespołow i 
A dw okackiem u w Ja ro sław iu , który 
chce w  R ad aw ie  w ybudow ać w tw o­
rzącym  się tam  ośrodku  rekreacy jn ym  
k ilka dom ków  cam pingow ych. O środek 
ten tw orzony je st  m iędzy innym i przez 
pracow ników  Jaro sław sk iego  „ J a r la -  
nu” i huty szkła (w budowie).

R ad a  A dw okacka udziela też pom o­
cy adw okatom  m ający m  dzieci w  w ie­
ku szkolnym . W 1972 r. przeznaczono 
więc na częściow ą odpłatność za w cza­
sy  tych dzieci kw otę 10.000 zł; poza 
tym  raz do roku organ izu je się z a b a ­
wę dla  dzieci adw okatów .

K ilk ad z iesią t tysięcy  złotych k aż­
dego roku przeznacza R ad a  A dw okac­
k a na turystykę, do tu jąc istn ie jące  
przy R adzie A dw okackiej K oło N r 44 
P T T K . R ad a  A dw okacka zam ierza 
śm ie le j organizow ać tego rodza ju  
k rótk i w ypoczynek dla adw okatów  i 
ich rodzin.

A dw okaci naszej Izby stosunkow o 
skrom n ie korzystali z przydziałów  sa ­
n atory jnych  NRA, a także z m ożli­
w ości korzystan ia  z pom ocy fin an so ­
w ej N aczelnej R ad y  A dw okackiej 
przy  organizow aniu w czasów  dla  po­
szczególnych adw okatów .

O statn io  R ad a A dw okacka zap rop o­
n ow ała w spółpracę R adzie Z ak ład o ­
w ej W SK  w  Rzeszow ie na takich  w a ­
runkach , że R ad a A dw okacka zapew ni 
pom oc praw n ą pracow nikom  W SK, 
a w zam ian  R ad a Z akładow a W SK  
um ożliw i adw okatom  k orzystan ie  z

dom ów  w ypoczynkow ych W SK  w  Po- 
lończyku i K oszalin ie.

Z in icjatyw y R ad y  A dw okackiej 
praw ie w szystk ie zespoły ufundow ały 
książeczki m ieszkaniow e dla  dzieci- 
sierot. Za rok będzie m ogła R a d a  A d­
w okacka i zespoły przekazać sierotom  
21 książeczek m ieszkaniow ych.

Niezależnie od tego k ażdy  zespół 
sp rzedaje  znaczki TPD. D aje  to w  re ­
zultacie pow ażne kwoty, jak że  po­
trzebne dla dzieci Rzeszow szczyzny.

Rów nież z in icjatyw y R ad y  p rze­
prow adzono w  całej Izbie zbiór k s ią ­
żek praw niczych. A kc ja  ta  uwieńczona 
została  powodzeniem , albow iem  k ilk a  
tysięcy (w tym w iele unikalnych eg­
zem plarzy) znalazło się w bibliotece 
O środka N aukow ego F ilii U M C S w 
Lublinie.

W arto podkreślić także przekazan ie 
przez R adę A dw okacką kw oty 20.000 
zł na rzecz K om itetu  O dbudow y Z am ­
ku K rólew sk iego  w  W arszaw ie.

W m inionej kaden cji k ilka osób zo­
stało  w pisanych na listę  adw okatów - 
radców  praw nych. Dzięki tem u będą 
oni m ogli znaleźć sw oje  m ie jsce  w r a ­
m ach sam orządu  adw okackiego, z ko­
rzyścią  d la siebie i z pożytkiem  dla 
przedsiębiorstw , w których w ykon ują 
sw ój zawód.

R ad a  A dw okacka sta ra ła  się  n a­
w iązać śc iśle jszy  kon takt z adw ok ata- 
m i-radcam i praw nym i, jedn akże kon­
takt ten dalek i je st  od m iana pręż­
nego. W ydaje się, że zebranie radców  
praw nych-adw okatów , ja k ie  m iało o s­
tatn io m iejsce , będzie punktem  zw rot­
nym w tej spraw ie.

R ad a A dw okacka z sa ty sfa k c ją  
stw ierdza, że w spó łpraca je j z o rga­
n izacjam i politycznym i d z ia ła jący m i 
przy R adzie uk ładała  się dobrze. Po 
początkow ym  okresie rezerw y R ad a 
uzyskała  uznanie w oczach tych o rga­
nizacji i obecnie w spó łpraca je j, 
szczególnie z PO P PZ P R , u k ład a  się 
harm onijn ie. N ależy też dodać, że R a ­
da A dw okacka system atyczn ie in for­
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m ow ała E gzekutyw ę PO P o bieżących 
p racach  i zam ierzeniach Rady.

R ad a  je st  także w ścisłym  k on tak ­
cie z Prezesem  Sąd u  W ojew ódzkiego 
i P rok uratorem  W ojewódzkim . Z orga­
nizow ane spotkan ie z kolektyw em  S ą ­
du W ojew ódzkiego pozwoliło umocnić 
dotychczasow ą więź i uspraw nić w za­
jem n ą w spółpracę. Spo tkan ia  takie z 
Prezesem  Sąd u  W ojew ódzkiego i P ro ­
kuratorem  W ojew ódzkim  będą kon ty­
nuow ane. N ależy podkreślić, że kon­
takty  R ady A dw okackiej z P ro k u ra­
torem  W ojewódzkim  u kładały  się na 
zasadzie w zajem nego zrozum ienia i 
dobrej, rzeczow ej w spółpracy.

W łaściw e funkcjonow anie ad w o k a­
tury leży w interesie przede w szyst­
kim  ludzi k orzysta jących  z usług ze­
społów  adw okackich. Dobro tych lu ­
dzi, dobro całego społeczeństw a po­
winno być celem  naszej pracy. Do a d ­
w okatury ja k o  całości, a więc także

do w szystkich członków Izby rzeszow ­
sk ie j należy tro sk a  o lepsze ju tro  n a­
szej Ludow ej Ojczyzny i w ypełnianie 
przez nas zadań  w dziedzinie ochrony 
porządku praw nego.

T ak  po jęte zadan ia nowych władz 
sam orządu  adw ok atu ry  rzeszow skiej 
nie tylko pozw olą na u trzym anie do­
tychczasow ego dorobku Izby, a w 
szczególności dorobku ostatn ich  3 lat 
aktyw nej i w ytężonej p racy , ale po­
winny rów nież doprow adzić do pod­
niesienia adw okatury  Rzeszow szczy- 
zny na jeszcze wyższy poziom zaw o­
dowy i etyczny.

Szereg sp raw  zostało ju ż rozpoczę­
tych, w iele zaś zn a jd u je  się w  pełnej 
realizacji. N ależy więc w ykończyć je  
i tym zadaniom  pow inna pośw ięcić 
sw ą działalność R ad a nowej k adencji.

adw. Stanisław Rogoż 
adw. Mieczysław Cincio

I z b a  w a r s z a w s k a

Sympozjum na tem at: Ustawa karna skarbowa i prawo dewizowe w praktyce adwokackiej, 
zorganizowane w dniach 16—18 lutego 1973 r. w Ojrzanowie staraniem Kom isji Doskonalenia 

Zawodowego przy Radzie Adwokackiej w Warszawie

Ja k o  gość spoza ośrodka w arszaw ­
skiego w ybierałem  się na sym pozjum  
z m ieszanym i uczuciam i. M ożliwość 
w zięcia udziału w kilkudniow ym  sp ot­
kaniu  o tem atyce in teresu jącej raczej 
niezbyt w ielu  praw ników  była dla 
m nie rzadką i a trak cy jn ą  ok az ją  do 
w ym iany poglądów  w gronie sp e c ja ­
listów . Jech ałem  więc z radością , ale 
jednocześnie z ciekaw ością i lekkim  
niepokojem , czy sym pozjum  będzie 
dość liczne, ja k a  będzie jego  a tm osfe­
ra, a nade w szystko, z jak im  przy­
jęciem  sp o tk a ją  się re feraty , których 
zak res i treść — poza ogólnie u ję ty ­
m i tytułam i — pozostaw iono uznaniu 
prelegentów .

Rzeczyw istość rozw iała obaw y, a w 
pewnym  sensie p rzeszła m oje oczeki­

w ania. Może w moim odczuciu przy­
czyniło się do tej oceny i to, że ob­
racam  się w  środow isku  adw okackim , 
które m a znacznie m n iejsze  m ożliw oś­
ci organizow ania takich  spotkań. Po 
trzech dniach, które bardzo szybko 
upłynęły, w yjechałem  pod w rażeniem  
niezw ykle przy jem nej, koleżeńskiej 
a tm osfery  i — co chyba n ajw ażn ie jsze  
— osiągniętego praw niczego celu sp o t­
kania.

S taran n e przygotow anie o rgan iza­
cy jn e i program ow e stw orzyło p o d sta ­
wy tego, co określam y m ianem : udało 
się. M iejsce lutow ego ’ sp otk an ia  było 
chyba idealn ie w ybrane. D aw ny p a ­
łacyk  D ziew ulskich w  O jrzanow ie 
(obecnie O środek Szkoleniow y S to w a ­
rzyszenia P A X ) zapew niał uczestn i­
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kom  sym pozjum  z jedn ej strony spo­
kój, tak  potrzebną izolac ję od codzien­
nego gw aru , chw ilam i specyficzny n a­
stró j w łaśn ie pałacyku, a  z drugie j — 
now oczesny kom fort i w ym arzone 
w p rost w arunki dla atm osfery  zebrań 
naukow ych czy szkoleniow ych. P ro ­
gram  zajęć był dobrze zapro jek tow a­
ny. P re lek cje  po dw ie godziny przed 
i po  południu nie pow inny były m ę­
czyć słuchaczy. T akie zaś rozp lanow a­
nie zajęć stw arzało  m ożliw ości ko le­
żeńskich spotkań  i rozm ów  w przy­
tulnych ku lu arach  pałacyku, na sp a ­
cerach  w parku  i po okolicy. Całości 
dopełn iała doskonała kuchnia, k tóra 
nigdy nie pozosta je  bez wpływ u na 
n astró j uczestników .

Sym pozjum  w O jrzanow ie było chy­
ba wzorem  organ izac ji łączącej poży­
teczne z przyjem nym , przykładem  h ar­
m onii pom iędzy pożyteczną w ym ianą 
m yśli, w iadom ości i poglądów  a jak b y  
rekreacy jn y m  sposobem  spędzenia cza­
su. N astro ju  i a tm osfery  zżycia się k o­
leżeńskiego nie trzeba było stw arzać, 
istn ia ła  ona od początku. D ow iedzia­
łem  się  — nie bez regionalnej zazdroś­
ci —  że ów  n astró j należy do trady c ji 
tego rodzaju  spotkań  szkoleniow ych 
na terenie w arszaw sk im , że odbyw ają  
się  one sta le  w staran n ie  dobranych 
w arunkach .

Z kom unikatu  w „B iu letyn ie In fo r­
m acyjn ym  A dw okatury  W arszaw sk ie j” 
w ynikało, że liczba uczestn ików  sy m ­
pozjum  została  z przyczyn technicz­
nych (m ożliw ości zakw aterow ania) 
ograniczona do 45 osób. Z n ając  sp e c ja ­
listyczny  rodzaj problem atyk i p raw a 
k arn ego  skarbow ego, liczba ta w yd a­
w ała  m i się aż nadto w y starcza jąca . 
Poznaw szy jed n ak  organ izację  i a t ­
m o sferę  p an u jącą  na sym pozjum , p rze­
sta łem  się dziwić, że zgłoszeń było 
w ięcej niż m iejsc . G ospodarze sp o tk a­
n ia m ieli praw o —  w praw dzie dy s­
kretn ie , ale  n ie bez dum y — o tym 
w spom inać.

N ie w szyscy uczestn icy spotkan ia

byli sp ec ja listam i czy sp ec ja liz u ją cy ­
m i się w  om aw ianej na sym pozjum  
dziedzinie praw a. A le mimo to sp o tk a­
nie było dowodem  zain teresow ania k o­
legów  adw okatów  tem atyką p raw a 
karnego skarbow ego, p rzejaw em  chęci 
pogłębien ia ju ż posiadanych, często 
niem ałych w iadom ości sp ec ja listy cz­
nych przez jednych oraz chęci pozn a­
nia p odstaw  niektórych zaw iłych z a ­
gadnień  karnych  skarbow ych, zw łasz­
cza dewizowych, przez innych. Ś w ia d ­
czyły o tym pytan ia i poruszane 
kw estie polem iczne podczas zebrań  
plenarnych i w kuluarach . To w idocz­
ne zain teresow anie dało szczególnie 
dużo zadow olenia osobistego p relegen ­
tom i spraw iło  chyba słusznie sa ty s­
fak c ję  organizatorom  spotkania.

Ułożenie tem atyczne program u sy m ­
pozjum  nie było rzeczą prostą . O sy s­
tem atycznym  przedstaw ien iu  całości 
zagadnień  p raw a dew izow ego oraz 
ustaw y karn e j skarbow ej nie m ogło 
być przecież mowy. S łuszn ie więc po­
stąp ili organizatorzy, którzy przew i­
dzieli om ówienie w  kolejnych  g ru ­
pach w ykładów  niektórych tylko por- 
tii, a m ianow icie części ogólnej u.k.s., 
p raw a dew izow ego (jako podstaw y do 
dalszego w ykładu na tem at p rze­
stępstw  dewizowych), przepisów  o 
przestępstw ach  podatkow ych i w resz­
cie w ybranych zagadnień  z dotychcza­
sow ej praktyk i. Z abrakło  m oże czasu  
na om ów ienie niektórych kw estii z z a ­
k resu  procedury, aczkolw iek i do nich 
prelegenci sta ra li się naw iązyw ać. W 
ram ach zapro jektow an ej ogólnie tem a­
tyki, z kolei do prelegentów  należał 
n iełatw y wybór, czy m ówić o p rob le­
m ach podstaw ow ych, raczej in form a­
cyjnych, czy też za jąć  się w sposób 
bardziej szczegółow y now ościam i le ­
g islacy jn ym i. Obie te tendencje p rze­
p lata ły  się  w zajem nie; na om ów ienie 
w szystk iego nie m ogło — oczyw iście — 
starczyć czasu , a  nie w iadom o, czy 
starczyłoby  cierpliw ości i m ożliw ości 
percepcyjnych słuchaczy. Do nich też

8 — Palestra
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m u si należeć ocena, czy i w  jak im  
stopn iu  prelek c je  spełn iły sw ój cel.

D ośw iadczenia uczą. Może więc ce­
low e by było um ożliw ienie uczestn i­
kom  spotkań, zw łaszcza sp ec ja listy cz­
nych, form ułow ania pytań  oraz in te­
re su jący ch  zagadnień  w form ie k ró t­
kich notatek sk ładanych  przed z ja z ­
dem  (czy choćby tylko przed w ykła­
dem), n iezależnie od ew entualnych 
p ytań  i dysk usji po p relek c ji. Pozw o­
liłoby  to prelegentom  na n adanie w y­
k ładom  lepszego i w łaściw ego k ieru n ­
ku  stosow nie do zain teresow ań  słu ch a­
czy. K ierow nictw o sym pozjum  sięgnę­
ło zresztą  ju ż w czasie jego  trw an ia 
do te j m etody. W yrazem trosk i o e fe k ­
ty  szkoleniow e i u łatw ien ie zapozn a­
n ia się słuchaczy z treścią  p relek c ji 
były  prośby  kierow nictw a sym pozjum  
sk ierow an e do prelegentów  o n ad esła­
nie zaw czasu  konspektów  w ykładów , 
czy choćby pow oływ anych w  nich tez 
orzecznictw a, dla pow ielenia tych m a­
teria łów  i rozdania ich uczestnikom  
sym pozjum . Zrobiono to w praw dzie, 
jedn akże , z przyczyn leżących w yłącz­
nie po stronie prelegentów , zbyt póź­
no, częściow o zaś zbyt skrótow o i — 
ja k  się  okazało — w sposób częstokroć 
od b iega jący  od w ygłoszonej treści p re­
lek c ji. D la częściow ego choćby u sp ra ­
w iedliw ienia tego  stanu  trzeba w y ja ś­
nić, że ogólnie zapro jektow an a tem a­
ty k a  p relek c ji była stopniow ana, w za­
jem n ie od siebie zależna. Od przed­
staw ien ia  czy w yczerpania zagadnień  
części ogólnej u.k.s. zależało p rzed sta­
w ienie w ielu zagadnień  szczegółow ych, 
od w ykładu  na tem at p raw a dew izo­
w ego zależało z kolei n adanie k ieru n ­
ku  wyw odom  na tem at przestępstw  
dew izow ych, w reszcie pytanie, ja k ie  
zagadn ien ia  w ybrane z p rakty k i uznać

za godne przedstaw ien ia, zależało  od 
tego, co i w  jak im  zakresie na ten 
tem at pow iedzą poprzednicy.

Sym pozjum  spełniło na pewno sw ój 
podstaw ow y cel, jak im  było za in tere­
sow anie sp ec ja listy czn ą i m ało w  p ra k ­
tyce adw okackie j spotykaną, a  jed n ak  
potrzebną tem atyką ustaw odaw stw a 
dew izow ego i karnego skarbow ego. 
Ponadto sym pozjum  w  O jrzanow ie by­
ło dowodem , że o pow odzeniu tego ro ­
dzaju  potrzebnych spotkań  decyduje 
nie tylko ew en tualna a trak cy jn ość  te­
m atyki, ale  i form a spotkan ia. Je ś li  
bowiem przy okazji może n astąp ić  
oderw anie się od pośpiechu codzien­
nego życia zaw odow ego, je ś li  m ożna 
znaleźć chw ilę jak iegoś w ytchnienia a 
zarazem  okazję do zaw sze ciekaw ych 
rozm ów i kontaktów  koleżeńskich, to 
je st  to jeszcze jedn ą a trak c ją  i n iem a­
łą korzyścią takich imprez.

P isząc o n iew ątpliw ym  su k cesie  o r­
gan izatorów  sym pozjum , nie sposób  nie 
w ym ienić ich nazw isk. N a każdym  
kroku w yczuw alna była serdeczna g o ś­
cinność i tro sk a  kolegów  W itolda 
B ay era  i dra K azim ierza Ł o jew sk iego  
o dobre sam opoczucie i zadow olenie 
uczestników  spotkan ia  oraz o jego  za­
m ierzone efekty . N ależą Im  się  za to 
słow a uznania.

W izbach adw okackich o znacznie 
m niejsze j liczebności trudno je s t  m o­
że oczekiw ać organizow ania takich 
w łaśnie spotkań. A le  m oże dałoby się 
czasem  osiągn ąć podobne efekty  przez 
w spółdziałanie izb sąsiad u jący ch  ze 
so bą? Problem  w łaściw ie po jętego  do­
skon alen ia zaw odow ego i jego  form  
je st  zaw sze aktualny.

Adw. Bronisław Koch


